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Delegat rządu bolszewickiego 
Worowski został zastrzelony 

Raniono też ciężko dwu innych „towaryszczów" 
Zemsto zi ztPHordotDanlc 

ojca, lenn I dzieci 
LOZANNA 10. 5. (P.A.T.) 

Nłennny osobnik zabił wy­
strzałem, z rewolweru delejja-
ta sowietów Worowsktego o-

derca siedział • sam przy sasłe-1 
dnlm stoliku. Worowskii zginał; 
od iedneao strzału. Ahrens o-! 
trzymał 3 kule — w biodro i ło-1 

raz ciężko zranił Ahrensa. sze- patkę. THwlIkowsM zaś został 
ta biura prasowego ambasady (raii.nu dwukrotnie w brzuch, 
rosyjskiej w Berlinie oraz ros-l Mordercę aresztowano. O-
jsatea Dłwilkowskiego w chwi 
H, gdy jedli obiad w hotelu 
jCAm". Sprawca zamachu ma 
być Szwajcar, członek ligi na-
rodowel w kantonie Vaud. 

LOZANNA 11. 5 (PAT). Za-
macli na Worowsldeeo został 
dokonany wczoraj o eodz. 21 
atla W. Trzej przedstawiciele 
•Rósł sowieckiej rozmawiali 
spokojnie, podczas gdy mpr-

£wiadczył on. że nazywa sie 
Conrad! i że Jest szwajcarem. 
Nie okazywał on żadnego żalu 
z Dowodu dokonanego czynu 1 
odmówił podania motywów 
zbrodni. Diwilkowski został w 
stanie ciężkim przewieziony do 
sznitala. 

Zamach wywołał wielkie 
wrażenie w kołach konferencji 
pokojowe]. 

„Oto lesiem, motecie mnie 
aresztować41 

WIEDEŃ 10. 5. (PAT»> 
Freie Presse" donosi z 

Lozanny: 
śledztwo stwierdziło, że za­

bójca: Worowskiego jest b. ofi­
cerem armji szwajcarskiej na-
zwiskjem Paroili. z pochodze­
nia wfdchem, z kantonu Grau-
Wndrin. Zabójca^ liczy lat;. 38. 
^Sjpożttwął on kolację w hotełn 
GWBi-obserwował rosjan, sie-
dzących przy sąsiednim stoli­

ku. O godz. 9-ej, gdy więk­
szość gości opuściła salę. a 
kelnerzy oddalili się Parnlli 
zbliżył sie do stolika rosjan i 
dał do nich 7 strzałów. Ahrens 
i Dywilkowski są. według o-
rzeczenia lekarzy, bardzo cięż­
ko ranni, lecz życiu ich nie gro-
?i niebezpieczeństwo. Zabój­
ca *'pr*y aresztowaniu powie­
dział: „Oto jestem, możecie 
mnie aresztować"! 

LOZANNA 11 
20 rana 

Zabóica WorowskJego, Con-» 
radi. nrzed wojna mieszkał w 

Ł Oodz. 6 nUf jego rodzte: ojca. żonę. dzie­
ci i teściowa. Pozatem przvczv 
iiili sic do zupełnej ruinymająt­
kowej Cónradfego. który wczo 

Pete/sburgu. gdzie Bvł wiaiei^*8* Bjostąnofił Młachf wać §łe 
cielem fabryki czekolady i naj­
popularniejszej cukierni na N#wl 
skfm Prospekcie. Gon rad i odJj 
m£wia wszelkich zeznań. Przy­
puszczać jednak nałetv. że za­
bójstwo popełnione zostało z 
pobudek osobistych. Mianowi­
cie bolszewicy wymordowali 
podczas rewolucji prawie cała 

z holszewlAmi za ich zbrdB-
nie. 

Conradi urodził sie w Peters­
burgu, gdzie kończył tak zwa­
ną „St.-Petersćhule". a nastep-

| nie wydział prawny na uniwer­
sytecie petersburskim. Zupeł­
nie zrównoważony, nigdy nfe 
sahnował sie polityka. 

Rząd w konflikcie z Sejmem, 
Senatem l Uran 

Paroili czy Conradi l 
LOZANNA 10. 5 (PAT). O 

godz. II-ej w nocy zakomuni­
kowano, że stan cieżkn ran­
nych [towarzyszy Wornwskie-
ito ©gorszył sie. Śledztwo wy-
kazałb. że istotne nazwisko mor 

dercv. którv podał początko­
wo, że nazywa sie Parcili. jest 
Osnradi. Morderca oświadczył, 
że wczorai przybył z Zurychu 
do Lozanny. 

7 

i Powoli i nlemrswo pracuje Sejm 
A to dlatego, że 'cUbcizi o podatek 

gruntowy 
Podsekretarz stanu minister' 

ium skarbu, dr, Markowski, o-
ra? radca ministerialny, p. V\ ie 
scijberc, przybyli punktualnie 
na oznaczona godzinę. 

ntsigo iednakże musieli cze­
kać, zanim zebrało sie potrzeb-' 
ne auoruin do załatwienia tego ib 

P. marszałek 
wystosował do p w ^ w t Sł* 
korskie«o , nfemo. w którem. 
wskazując na fatalne rozmiesz­
czenie przedstawicieli Sejmu łodzią. 

Sejmu RaUii Rzeczypospolitej (marszałko-
. — _ J * _ ^ c. \ ̂  s e j^ l ) zastrzega implirtte 

uprawnienia reprezentacyjne. 
Pismo kończy sie zapowie-

Ser.atu oraz prezydjów 
cial Mstaycodaiwag^^W1 

czystościach 3 maja, zwraca 

Kdvbv podobne uchv-
tokułti miały sie PO-

ściach. DrezyditBn Seftńu odmo 
uwagę szefa rządu, na a r t 401 wl swego udziału w aktach r& 
Konstytucji, który ewentual- i prezentacyjnych, 
nemu zastępcy prezydenta 

Nowy system egzaminów wstępnych 
do szkół stednłch 

Nauka w szkołach powszech I System ten polejra na ten), 
nych i średnich trwać będzie że ze zdaiacemi eftżamin dzieć-
do końca czerwca t. j . do 28. mi odbywać sie ' beda lekcje 
tego miesiąca. przez szereg- dni. Tvm STOSO-

Od 16 czerwca rozpoczną się bera nauczyciele łatwiej i jrrun-
w szkołach średnich egzaminy townie] ocenija stopień prżrto*-
wstęottó. które w tym foku i tnwania i rozwoju umysłowego 
przeprowadzone będą tewym egzaminowanych, 
systfemera lekcyjnym., 1 

Spekulanci cuKroul doRomn i 
w m znmathu H Wnrnwe 

Gdzie się podztewa 
650 wagonów wypuszczanych 

miesięcznie na rynek 
wewnętrzny 

wypuszczone na rmek we4 
wnetrznv. na potrzeby orvwat< 
nego kuiiiectwa? 

Ktoś oszukuje k«nstrment« :i 
cukrownicy lub też nosrednicA i 
Jeśli cukrownicy - r a ich- td 
właśnie oskarża opinia — to o-
bowiazkieni nrinisterłum skar-1 

bu winno bVć natychmiastowa 
wstrzymanie im kredytów, za­
kaz ełtftBortu i sekwestr »s /vs; 
kich zapasów cukru. ' 

Trzeba te mafie wrładzaiac;i 
I okradająca Polskę natych­
miast rozbroić i umissrJcodliwić. 

Na rynku towarowym od> 
czuwa'się coraz większy brak 
cukru. Obfite zapasy tegorocz­
nej kampanii, o których mówi­
ło się, że starcza nie tylko na 
własne potrzeby, tęcz i na eks­
port, dziś nagle się skurczyły. 

Kupiectwo prywatne lamen­
tuje, że nie otrzymuje przyzna­
nych sobie, przydziałów, sze­
rokie sfery konsumentów prze­
płacają na wagę złota każdy 
ofiarowany i sobie w zaufania 
pr/ez sklepikarzy „funcik". 

Co dzieje sie z 650 wagona­
mi, które co miesiąc wlmiv być 

• .;.n . i ' I " '• mi..J.r i: U. • 

Marszałek Foch 
we Lwowie 

LWÓW. 10. 5. - Marszalek 
Foch drzybvł t » n 8 m . ' f rano. 
Miasto1 rozentuzjazmowane. 
Tłumy nieprzejrzane witają 
^elWeso wod«a narodtt francn' 

Pochwala «x«ta 

Otnymał }« 
S Ł gen dr. Kukieł 

pro'ekai podatkowego. 

irołi 1 niemrawo zabierają j 
sie czcigodni posłowie, PO dw-u' 

niowej przerwie do pracy i 
entarnej. i 

Naj godz. 10 m. 30 rano prze- \ 
wtxtoiczacv naznaczył Dosie- j 
dyenie sejmowej komisji ska r-
bow«t celem załatwienia trze-| 
cteso czytania projektu ustawy' 
w praednitocle wyrównania • 
podatków grontowych oraz nie 
Irtkrch b«lynkowycłi. 

Wykrycie olbrzymiegiB sMaau 
bibuły komy^istyczne] 

Rubel za ruble... 
(Telefonem z Warszawy). 

Wczoraj, późnym wieczorem !p. Rubel, właściciel sv:nnatvcz-l 
dokonana została rtfwizla .wjnei kolekcii dnjkńv . zapewne 
raieszkanta niejakiego Rubla, za powia-lomioin <> n.-v»!i. doki-
mteszkalego orzv ul. Krochmal-1nvnuian;. >., « v^v> mieszka-, 
„gj ^ • irru, uniknął narazić aresztowa-| 

Rewizia dała nadsPodziewa-|nia. ulatniasac sie iak karnfo-i 
ne wyniki. Zdołano wvkrvć kihra. . 
ka pudów ' Mc watp:mv. /.e słuzb-i bez-' 

bibuły komunistyczneL Ipieczcństwa niibliczńecc;. rmsia 
łJfiygotowanei do ekspecivcii.Jdaiaca nader czule powemienic 

Pracujący domniemanie I aa sobie rade i z_zaoacliem ulat-
za bolszewickie ruble i rlaiaCeJ sie kamfory. 

Kawaleria polska mato mi 
w świecie r4wriyclt sobSa 

Polak zdobywa drugą nagrodą na konkursach 
hipicznych w Rzymie 

l 8 | Y M 11. 5. VV konkursach 
yptBżrrych w czasie zawodów 
O nlfrodę króla Włocli dra?ą 
Błriodę zdobył polak: Zahor-
ńtt Mklaćży „Zorza", l - szq 
nagrodę uzyskał koń belgijski 

i ł rAs!ie ^ u e " óV*iadariT przez, 

Trup złodzieja zagradza 
welście do domu 
(Od uHirĄmtmkmOO korespondenta). 

W Ząbkach w nocy ż 5 na-fi dzisiejszego nie został przez 
m. został zastrzelony przez i policię usunięty. Chcąc dostać 

tak v.-ażnC-r0 dla ska-bowośdi^traż bezpieczeństwo tamtei-! się do domui trzeba przez zwło tav v a Z i , ^ o dla ^a.nowos.i t7p.]in]w]., 7,todzieJ. rtranciszek; W preeskakiwać. / p o w o d u 
Krzystfski. przychwytany na fatalnej pogody trup znajduje 
:oracvm uczvtiHu. 

Złodziei, spłoszotiy brzei stra 
żników. rzucił sie doi ucieczki i 
nie zatrzymał sie nal kilkakrot­
ne w czwania. Wówczas ieden z 
ściiraiacvch dal strzał. Ittóry po 
v alil uciekaiaceKO trupem na 
Illif^CU. 

Padł on przed wjejściem do 
jednego z świeżo ^ybudową 
i.yc 

się już w rozkładzie, i wydaje 
woń nie do zniesienia, tak, że 
mieszkańcy nie mogą otwie­
rać okien. 

Na miejscu wypadku pozo­
stawiono zwłoki z« względów 
śledczych, nikt jednak się do 
oględzin nie zgłasza, tak, że 
triip leży jut piaty dzień nie-
ruRzony i niewiadomo jak dłu­
go jeszcze będzie leżał. 

la „Żywej Cerkwi' 
Cerkiew cjneblona nl« chce się Jaj B»Aia< 

I Kiedy na,porządek dzienny 
1 wszedł wniosek o wysłaniu te-
' lesiramu do Lenina, znaczna 

ULRLIN 11. 5. (AW). Według 
» iadomości nadeszłych Z Ĵ tO-
skwv. obradujący tam Wszech 
r<,.\ iski Kongres Prawosław-; ^Cść delegatów, gorąco-zapro-, 
rv zawiódł pokładane w nW testowała 1 Wtiofek pi*es-:cdl| 
przez ^ad sow iecki nadzieje. niewielką większość.;! głosów 

W ostatniej chwili obl*r?l Pray dużej ilbsci mt-ohecnycli b e 7 ^ U H y 
patriarchów ie vi schodni odhió- na sali. 
wili swego udziału, a nasiennie i Wielka konsternacje w*rod | ̂ . ^ S t 
cze^ć diecezji,demonstraevtnie organizatorów kongresu wy- Mark atom^ki* 

• • - s i c 
iennc-'lW»ggf-

Żywa ceriiew*' oosiada zjto I KQ' sprawy, patryarchy 1 ictao-! ̂ ^ a u w . 
a pozostałe! na. Zwolennicy 'BclłOBŚ ursu - — 

W jednym z ostatnich rozka­
zów dziennych, min. spr. woj­
skowych została ogłoszona 
pochwała służbowa, jakiej szef 
sztabu gen., marszałek P i l śn i 
ski. udzielił nwlkownlkowi z o-
kazji opuszczenia przezeń sta 
nowlska szeti binra historycz­
nego i objęcia dowództwa Jed­
nej z dywizji piechoty. 

„Trudno wyliczyć dziś te 
Mczne 1 ogólnie znane zasługi, 
jakie płk. sżt. gen. dr. K«Wel 
położył na polu szkolnictwa 
wojskowego. 

Na stanowiskach od skrom­
nego d-cy baonu na froncie, 
przez stanowisko dowódcy 
szkoły podchorążych, zastęp­
cy szefa oddziału III szt. gen., 
d-cy pułku i brygady «* fron­
cie/ dąży stale do ietraata Jak-
najszerszego doiwfcrt(aBeBia,<| 
które następnie, jako szef od­
działu Jłf sat. gen., świetnie w 
organizacji szkolnictwa, czy 
to w wydanych regulaminach i 
instrukcjach sPóżytkowiF. •; 

Przytoczyli 1 ^ * ! * 
cały ustęp płchwi#, t$ttf 
charakteryzują « ^ ^ * ^ ^ 
działalności fftt^.. l"ff*fc £*t" 
szącego' się mWtaiMiaafal- JM* 
eunkiem wśród ogółu wmfob. 
wojskowych. 

W Pom arańczarnl 
„Flrcykwz 

(Telefonem; z V^ąjrszuwv) 
Wczoraj wieczofeiu zesnół 

teatru Reduta dal w teatrze w 
Pomarańczami •prkedstawictiil 
ku czci prezydenta Rzecznos 
politej Stanisława IWojcieclio^ 
skiego, z powodu Jego imieiąiii 

Odegrano J*łtcyka w, zatej 
tach" Zabłockiego, w ijnerpre 
tacji pp. Osterwy, 
Jaracza, Poremb: 
wlezą I J; 

Dulebiankii 
KocMBol 

Widowisko 
log Kornela 
zwrócony do 
ta i gorąco on 
zakończenie prz 
związku z akcją 
czono menueta z 
zarta, a pani Koj 

•żął pro 
lyrjsktegoj 
prezydeu 

:iwany. N; 
itawienia w 
tuki, odtaii] 

in-Śzyma 
nowska odśpiewsjła stylowe 
pieśni francuskie i włoskie. 

W iożach, opró:z p. prezy 
[denta zasłeAh- p. prezes mini 
strów Sikorski z i onag pp. W< 
tajowle, p. marsiałek Senat 
Trąmpczyński I pzedstawici 
Ie arystokracji (potomko 
tych samych rodew, które 
tym .teatrze zasia<ały niegdy 
za czasów króla Stanisła 
Augusta). • 

Krzesła i ławy najęli: przed-
stawiciele ciała dyplomatyce 
nego z rodzinami, pp. minisłro 
wie z rodzinani, redakto 
My poBłycrai dzteimikót 
przedstawiciele litsratury on 
kancelarja cywilni I wojskowi 
p. prezydenta. 

Z €»lŁŁOY 
WARSZAWSKIEJ 

^tlW^ppW*^ Waaa»T* 

czesc u!ccezn,aemons(racvinie'»>łi.tiii/.rtu)n/w »»> . ' "« • 
nic wvsłala s*-ych przedstawi-'wałsł wniosek domagający 
cle]i ' | usunięcia z porządku dziel 

DEwttT. 

dwie 130 Kfosó^v. 
dzHi o^ t r a lu^ s a c t ^ a i a c | n ń * w « . 

rode zdobył koń szwedzki' ma,dziesiątkami orzedstawiełe-(śpiewać pieśni reliiwne. P*'.20"; vfJa» » * ' 
™.ar( p e U e r » pod adiutantem | V. Pozostali, w iMcJ ofcdto 270. | ttałt uczennicy zaskoczeni ^ , W)oc(,v M(0. ^ ^ ^ . 

rTtstrómem. dali do zrozumienia, że bvnaH "ryidmilną demonstracją przy-1 ffiEftam 
WalkT była bardzo zacięta.' mnici nic zechcą ślcOo słuchać, łączyli swe głosy do wrfnego.BjnJ. %*£E± t M W L 

"ifk Zahorski uległ dopiero ,dvrcktvw centralnego zarzaslu choru. W ten syosńt) obstiuiCM |Bł ł l lc Po l l l h j^mą.wm Lwy** «n». 
mi dwikrotnyrh 'zaw odach, ctrkwi prawosławnej, będącego, trwała kilka godzin. L & ^ l / ^ T ł . 
Tutejsze uńaly oddziały wuja i wprost ekspozytura rządu sO- t, / w" Breutea. I ^ d * « a - i j ^ | B j e iBfcii^ae*'k«8te wiecklego. 

K, Riiddtl I S-Ła 31o«x>. , 
,3Urmchowfc«" Woooi 24»4w(> 
JCawimoic" Slooooo. 
Jtyrarddw" 53oowo. 
Ł. J. Borinwaki 3oo*4. 
Fecfek MO0O. I 
W a m . Tow. K. t ŹtM 
Poialw Małta 36000. 
Cwptedn SSa«o6. 
MtjctkOtw I3OOM. 

MOW, 
I 

M^lrMJtw «oooo 
OrtiMla. Karaatteki łtOOO. 
L. aalartawikł 4o» 
N a M 1800, TtOOK, 
Lorwtowici, t>r. ltfłaty 
sn i »*«.*> nsuT 
Otula «»r ISMO. 

http://raii.nu


Selm będzie teraz ratował 
skarb państwa 

Odrzuci poprawki Senatu 
(Telefonem z Warszawy), 

W płatek, dola 11 - go 
maja zbiera sie seimowakoml 
sia skarbowa. 

Na porządku dziennym słoi 
sprawa projektu ustawy o po-
ńatim 'Ęamaiamiwm. 

.Jest to przecież sprawa, 
która Jeszcze . nie wyszła 
/- okresu układów I roz­
praw w komisji. Bez szko­
dy zatem dla tej sprawy, a 
z wielkim pożytkiem dla nasze­
go skarb* nalegałoby przed 
podjedem dal»«w ciąga na­
praw nad podatkiem rnimto-
wym załatwić w felmowtJ ko-
młaj, skarbowej kwestie en 

wek. które — z wielka szkoda 
dla planu naprawy skarbu — 
wprowadziła większość np. se­
natorów - do uchwalone) lut 
przez Sejm ustawy o podatku 

0 He nam wiadomo, referent 
sełmowy. D. poset Bvrka test 

liuź przygotowany1 do sorawo-
Jzdanla o kwestii owych eowa-
wek. 

Należy spodziewać sie. że i 
komisja sejmowa 1 ofcmmi Sel­
ma odrzuca wprawki, dokona­
ne przez Senat, kwałfrflcowana 

' " ' [ ' i - • • • ! i i i i i ! l '" ^ ' " • ' 

Policja skierniewicka, łowicha i brzesKa 
postanowiły schwytać bandytów 

mokotowskich 
Słychać strzelaninę w Sasach skierniewickich 

Swego tzasu 
elniący służbę 

imrch urzędach wojsko* 
tvll dla potfpeb armn 
b!?. Było to 

(04 wm k»ret»ondmtta). 

Straszliwy okólnik 

o zbroitftj na wl 

Pijackie—zginął 
Podajemy 

okomik ml-

Jest to dokument naJstra-

: ptzyciyna 
dorosłych, gdyż w InatDle 

cl. co nie notrafła 
: nic innego z czasem — cl 

nafbruraJnieisi. rmłordynarnleJsl 
dla których rozkosz i rozbe­
stwienie, to jedno. Niestety — 

r' ciemnota dorosłych nie daruje 
i: zaraża Je 

alkoholizmem, ,K <%,,£< j i 
D^ecT wtmdaia w ftatót oł-| 

śalłsti 

slych 

bardzo łatwo. gdv w 
tato, mama 1 

Pójdą do narodów trzeźwych | 
na sMbe. 1 tam wytrzeźwieją 

Senat gdański kazał w dniu 
3-ctoi maja — właśnie w dzień 
trzeci maja — obsadzić silą po-
Hcyjna gmach, który dla ufun­
dowania polskiej akademii han­
dlowej w Odansku kwil wła-. 

_ (i kosztem przemysłowiec! 
polski w Łodzi, 0. Heytnan. 

Zamiast akademii policja 
gdańska usadowiła tam niem* 
ców gdańskich S&© Wrtrwa-
niych lokatorów. 

Po całym tvm ordynarnym 
rozboju — bo trudno Inaczej na­
zwać wybryku wfadz gdań­
skich — no. senatorzy ądausey 
z niszczycielem lasów polskich 

skym, na czele, przvbv!J do| 
Warszawy. Przybyli, by do­
magać sie — tak! domagać sie 
— zniesienia polskich zarządzeń 
cłowych. wydanych przez nasi 

h zabezpieczenia PofeWJ 
przed, bezprawneni wywożę-

Zmiana ustawy o 
„Virtuti MIHtair 

Opracowywany 'test nowy 
urojekt ustawy, dotyczący orde 
ru „Vłrtuti Mllitari". 

W nowym projekcie miedzy 
mnemi ma ulec zmianie wymiar 
oensfl. przywiązanej do posia­
dania tego orderu. 

Dotychczas 
dnolita dia wsz . _. „ a, 
dem i wynosi 3tW złotymi lt 

pe!MA tes t- , e"iSsŁWTlle-
M ttpfbŃk rócz-» 

za­
znaczyć nateży, ze pensja *•> do­
tąd nie byli wvol 
fezy dlatego, ze 
złotej 3 V. 

Według nowee 
sia ta ma bvć stopniowana pro­

st oso wnie do klasy 

Kto założy w Polsce fabrykę 
samochodów, ten 

dostawy wojskowi 
Na ostatniem posiedzeniu feo-

•mltetu ekonomicznego minist­
rów omawiana była sprawa 
tKlo^zenia konkursu na dosta­
wę samochodów ciężarowych 

Złoty = bonowi złotemu 

dla mlnisterjum spraw 
wych. 

Jednym z warunków 
su ma być 
Polsce fabryki 

Na ostatniem posiedzeniu ko-1 
. mrtetu ekonomicznego mi­
nistrów ustalono, ze w proje­
kcie ustawy, która ma bvć 

do Sejmu w sprawie 

umów 
wartość 
ii ona aa 
iJYch. W 

prawnyck. 
'Gołego ted** okr*. 
oodstawach analoęłcz-

c dla boeów sfotarah. 

dełegowany 
przez redakcje celem zbadania 
terenu operacyjnego bandytów 
mokotowskich, przesłał nam w 
daru dnia wczorajszego nastę­
pujące informacje drom teleior 
ni 

m a w w i ł ^ p ^ w wotpk słoniny. 
sioesraEWKE — hodz. ii MMMMI N ie i idr tw 
. JOT—lW now z drrta 8 aa 9 *;i *""w-»— i ^ « M ^ 7 

szkanla i ukryli sie w obórce. I Ci sami osobnicy próbowali 
Napastnicy zrabowawszy dł/a j bezskutecznie ograbić gosooda-
pudv słoniny i srarderobe..udali i rza Franciszka Pedalek we 
sie pieszo do stacji Ptyćwa i | Lipce, 
wsiedli do pociągu 210. idącego 
i. Warszawy do Katowic. 

Na widok konduktora soraw-
MW*MI»1IN* b»«*vcl wy-
| skoczy! w Wegu. pozostawiając 

k słoniny. 

m, czterej bandyci mo1"'-Ty­
scy dokonali napadu na dom 
Stanisława Szymczaka, trosoo-l 

Srza we wsi Dąbrowice Pódf 
ierniewicami. 

Szymczik 1 ic 
zJa zdołali wyskoczyć z 

jLOWICZ 
Wczoraj d 

Kodz. 5 m. Ił. 
bandyci z szajki 
dokonali nanadu 

ie Jana Słom-
o na przedmieściu Łowl-
lejzke wfblcUBtBu uciekli 

nie zralwwawszy. 

T r o p i Ich 590 luHz! 
SKIERNIEWICE - « 4 z . * 

m. 46. — Bandyci mokotowscy 
ukryli sie w lasach podmtei-
skicli. Policja powiatów łowi-
ckieeo. skierniewickiego I brze­
skiego zonranizowała 
obławę w* sile 500Mudzi. 

Las. w którym bandyci akryl 
fte. test otoczony. Na stad 
kolejowe! Skiertdewłce słychać 
gwałtowna kanonadę od strony 
lasu. ,Sa szanse, że zbrodnia­
rz* tym razem nie lujda. 

Czy sf frirowte 
nosie sza 

tnti z najazdem bolszewickim. 
Obecnie ispartamerif uzbn 

jenla zatndwlł 
bel w jednąi 
Zamówienie 
oficerom DO 

I>o czasu 

wszystkie 
zy o 
szabel prze4 
przez 
kalne 

Jedynie 
obowiązani 

cenral-
zto 

sza 
w ssorace dhl zma-

uzbro* 
pewna llfcść $za-

z firm kratowych. 
|to ma na celu zwrot 
branej bronj. 

uskntfczirienh 
nfibninych 
Istniejące 

obowitzkowem 

odnośne 

Gdartsk zadziera i nami 
coraz bezczeSsiiei 

•U miejscu robią nam afronty 
" z cyniczneml 

praw 
Naczelny 

prawostaw 
I ter ks. 

I odznaczony 
Restituta'. 

^Hcerskieffo 

zostały 

niem z Polski p 
artykułów 

wywoze 
Odansk 

Narady sie zaczęły. Lecz dn. 
9-eo t̂iaia no. senatorowie itdjn 
scy wraz- z amatorem lasów pol 
skich, o. Jewelowskym. dostali 
nareszcie odpowiedź, na która 
rzetelnie zasłużyli. 

Jak to już donosiliśmy, 
p. Tennenbanm. dyrektor deoar 
tamentu w rńinisterium handlu, 
prwdl^fooczocłem oweeo dnia 
konferencfKz polecenia naszego 
rządu złożył oświadczenie, te 
z powodu zararnlecia siła przez 
policje gdańską gmachu pol­
skiej akademjl Handlowej Pol­
ska nłe może, prowadzić narad 
z senatorami gdańskimi i te 

o d k l a W * 
publiczna pdfcka wita 

icm odłożenie ukła-
widzac w 

nłchttowfld, że rząd hasz śde-
cydował s4ę wreszcie przedsle 
wzfttć kroki, celem zmuszenia 
Odasska do wypełnienia w ca­
łości postanowień Traflrtatu 
Wersalsklesro, 

obejmie rządy w polskim 

Zjazd oświatowy 
na Wołyniu 

kapelan wyznania 
protripresby-

'li Martyszj został 
orderem fPolohia 

postaci krzyża o-
:w«rtel iSEr' 

Aby zaeadnienia związane ze 
stanem I potrzebami ośwlato-
wemi Wołynia omówić i plano­
wa dalsza akcie Drẑ  ' ić. 
zwołuje Polska Macierz Szkol­
na Zjazd oświatowy, na który 
zaprasza Koła Polskiej Macie­
rzy Szkolnei. przedstawicieli 
towarzystw i onranizacvj 
społecznych Wołynia, preedsta-

SENSACJA 
Edmund W e s ó ł 

wicieli ceittflalnych właf z towa­
rzystw oświatowych, ófaz dzia-
łaczów i pracowników pa rtlv/le 
oświaty. : I 

Zjazd odnedzie sie ]J dniach 
21 i 22 mają 1923 r. wilównesrt 
na Wołyniu. W dniu) B3 rn%ia 
odbędzie sie wvcśeczia ucze­
stników ziafedu do Krilmłenca. 

;:ABÓJCA W 
staje dztt przed 

(Telefonem 
Vm wydział karny Sadu 

okrejroweRO orwstejmle dziś 
do rozpatrzenia sprawy Edmim 
da Wesołowskiego, oskarzone-
go o zato<ii$two zony. * ! 

Sprawa przedstawia sie na­
stępująco: w wiKilte Bożeno Na 
rodzenia w r. 1922. Wesołowski 
po spożyciu wieczerzy w towa­
rzystwie rodziny w mieszkaniu 
przy ul. Marszałkowskłei. otrzy 
mai od żony list. Pisany przez 
teścia. Podczas czytania Katu 
Wesołowski dobył narie rewol­
wer i strzelił kilka razy. raniąc 

wśkl 
ŻG 

dem 
z WarszawW). \ 
b. ciężko ź me. I która 
mocy lek trskjej. 
dnia zmarli - i . 

Do spra vy ,powoł4no 
ksza Ilość ! wianków, 
nie ze stery ziemiańsktei. do i 
rei należy »skapony.| Swai 
ze wzsdedt na I osobę loskar 
neito \ jtMtl wów zabóptwa 
dzl źy$e z ilnteresowlnie. 

Wezwani zostali na rozprawę 
psvchiatrz\ dr. Neikenj i dr. UrT 
stein. , *• • 1 , 

Oskartor esro bronią {adwoka­
ci: Nowodi »orskl I Jarłsz. 

Pokażą to niedzielne wybory do 

W niedziele nadchodząca, t. f.| 
dnia 13 b. rn. odbeda sie dnwrle 
od czasów nleoodleełości wy­
bory do Rady miejskiej w Ło­
dzi. 

Mimo krótkiego czata iaki 
pozostał do dnia głosowania, 
zainteresowanie samorządem i 
wyborami Jest wprost 
ne. zwłaszcza wśród 
ków. Wykazał to 

wczorajszy, w * którym 

city nieomal pustkami. Ten brak 
zainteresowania Jest charakte­
rystyczna cecha mieszkańców 
Łodzi. 

Komitetów wyborczych dzia­
ła Jednak bardzo wiele. Z pol­
skich list najpoważniejsze szan-

(N, P± R.) a dr. Fi-
z rzędu 

trze 
ehna na czele. Dratra 
będzie zapewne 

Sr 
cla ..szasnastka" sionistyczna. 
P. P. S. wystawiła listę nr. 2 
z dr. posłem Kopcińskim. Rżew 
skim i starosta A. Remiszew 
sklm na czele, „płatka". Bund. 
PoaleJ-cion oraz riiemleccy 
scheidemanowcy. 

KRATKI SĄDOWE 

Brat w 

Jakie takie 
okazuia tylko żydzi. maJacy o-
koło ośmiu rozmaitych Ust wy­
borczych. | 

Dotychczasowe stronnictw© 
rządzące w Magistracie. P. P. 
SM wiafeee 25 członków w 
pująceJ Radzie, iiczy sie obe­
cnie z poważna utrata woły. 
wów i srlosów na rzecz N. P, 
R-u oraz komunistów. 

Przyszty Maufstrat w prze­
ciwieństwie do obecneKo ,xzer 
wonesro" widza rudzie ..na bia 
lo". 

-!-

w Resji znowu umierała. 
toditeifNau 

skhn obwodiie zarejestrowano1 wM. 

'1 

Ktodoi-

t-~ j 

MOSKWA ML 5. Komtorłat, 
do spraw zagranicznych otrzy I sprawę od we 
Mat wiadomość z Londynu, że I handlowego 
w przyszłym rygodniu rada'stwa Wielkiej 

z Moskwy 
włciel-

— Litosierna osoba! Wes­
przyj nieszczęśliwego sirote: 
inama w kreminale. tata w szpi­
talu, brat w uniwersytecie... 

— JaKto? Masz brata w uni­
wersytecie i pozwala cl zebrać? 

— Ale kiedy on, Oroszę oso­
by, urodził sie z dwiema Kłowa 
ml I siedzi tam w słoju ze spiry­
tusem-. 

Sprawa o żebraninę I włóczę 
eostwo. wytoczona niejakiemu 
Adamowi Orzywlńskiemu, przy 
pomniała ml te anegdotę. 

Żeby zacząć historie te od 
początku, nadmienię, że 

żandarmerii zauważył na 
Okólnik jakiegoś młodego chło­
paka, żebrzącego, zatrzymał go 
wJec i oddał w ręce posterun­
kowego. Przy sol$y#imta two-
tokuiu przyznał sie do uprawia 
nla żebraniny, był osadzony w 
areszcie Prewencyjnym, a obe­
cnie stanął przed sadem połrb-

Dialog miedzy sedzfa a 
żonym był małej wiecei taki 

— Adam Orzywttski? 

to ry!k|o 

- T a k ^ f c 
- L a ł * ? 

szkoły Jachowicza. 
•4- Cxv przyznaje sie do nora 

Bratrtw? 

pan żandarm widział, wiec 
choćbym sie nie przyznała 

— Od Jak dawna zebrze? 
— A już będzie przeszło dwa 

— W przytułku, alf 
tymczasem \' 

'— Taki młody, zdnw i s0-
ny, a trudni sie żebratiiną. Dla 
czego Się tjie weźmie Ido jakiej 
pracy? 

— ChclAym, Prisie pana 
sędziego, ile nic ztMelĆ nie 
inoge, wie< co mam rlblć? 

— No t rodziny żjidnej nie 
ma, zęby s e zaopiekimała? 

— Tu ni s mara źadłej. 
— fe, a gdzieindziej? 
— Mam, panie sedlio, dwu 

braci, ale <i się jeszcie kształ-
c*- i J 

— No to cóż z tego} Nie no­
gą zaopietować sif oskar­
żonym, da i mta u siełie przy­
tułek? I 

— Ale, kiedy jeden kształci 
się w Pary lu, a dniiri lv Belgii, 
w..Brukseli j 

Otóż włi śnie: braci* w uni­
wersytecie i to, jkkltwlerdzi 
oskarżony, nie dla tegl, by po­
siadali większą ponad] zwykły 
kpntyngenl Ilość głów] lecz po­
dobno na s hudjach. 

Sędzia jkazuJe oskarżonego 
na miesiąc więzienia 

konania 
na 2 lata. 
ny z 

% zawie* 
\vyroku 

, zadowolo-
się pra-

|/> 
EVtlll 

wa apeiacg. Co 
? Pc wróci do 

ską znów lędzie 
pedycje żi brackie, 
mogę, że 
młodych Żibraków 
aresztowaniu podaje . 
sce zamieś tkania ten, t czy ów 
przytułek. A przecieżj przytuł­
ki takie, ; apewniajadp pcn<'o-
narzoni dich nad głową i Kes 
strawy, powinny raczej prze^ 
ciwdziałać żebractwa! "<* n**" 
jako dopomagać do ieeo roz-

file:///vyroku


Fal* Wisty były świadkami ! Potworne bydlęta za głupie 
, rozpaczliwej walki o życie ! nawet na obmyślenie zbrodni 

Trzej huliaie I Jedna „panienka" chcieli 
utopl£ słomianego wdowca 

— „Utonę, lecz razem z maj" 
(Od wr-KHittafóeffO koretpondentaj. 

Tonący Macał 

jC>'o w\ jechała na lep 
Pierw* ?•? chfrile wolności 

:>ustar,owił spędzić na świe­
że m rx>v. istrzu nad V. isia. 

Wolnv jak ptak. Oaz zaszedł 
' w ubiegły wiórek, w dzień św. 

Stanisława do jednej z knajp 
na Powiślu, gdzie mimo zaka­
zu policyjnego, wypił kilka kie-
iisj.kow wfklki. 

Pc> libacii udał sie na prze-
jjadzkę brzegiem' Wisły w 
stronę Bugaju, przyczem jak-
niechcący 

zawarł znajomość z iakaś 
młoda panienką. 

Po chwili byli już w najlep­
szej komitywie i udali sie 
do nowobfidiitaceł sie łazienki 
na Wi{,e (wprost ul. Boleść). 
gzie zit'*a!i kilku mężczyzn. 

Panienka poznała Uuza z o-
wvmi -"fobnikami. przedstaw ia-
a; ieli jako „przyjaciół". Po 

krótkiej rozmowie nowi zna­
jomi mrnnówtll sie Gnzowi. 
abv 

' zafundował im wódki. 
na co ten wyasygnował dzie­
sięć tysięcy marek. 

Wle-ótce ..zn?irmi,'' przynie­
śli butelkę alenbikówki. odkor-
kowali i wypili w łazience. 

Po libacji jeden z mężczyzn 
zaproponował onefcżdlke łód­
ka. 

Ody znaleźli sie na środku 
Wisły, uczestnicy* przejażdżki 
rzucili wiosła i zaczęli 

plądrować po kieszeniach 
Guza. Nte znalazłszy pienię­
dzy, zabrali rmi tylko kartę Ka­
sy Chorych. 
. Podczas dalszej iazdy „zna-
wmi", śmiejąc sie i dowcipku­
jąc pryskali na fryzjera woda, 
areszcie jeden z nich chwei t 

Niesłychanej w swej potwor­
ności zbrodni dokonano w Jó­
zefowie pow. grójeckiego. 

Trzej bandyci napadli w 
mieszkaniu wdowę Paullnę 
Rzepkową. właścicielkę 30-
morgowego gospodarstwa, 
wyciągnęli M z łóżka i zarzu­
cili jej postronek na szyje, je­
den z opryszków ciągnął nie­
szczęśliwą kobietę po podło-

• „•„ .„„ Ł J . . . . dze, gdy tymczasem drugi dep-
zycie. Jęcz zbrodniarz* . ich to - j l a , ^ n l e J b u t a m , . 
warzyszka okazali sie zupełnie! DUSICIELE 
nieczuli na. iego prośby, j K i e d v R z e p k o w a przelała 

Mimo że przeszkadzało mu i dawać oznaki życia, bandyci 
ubranie. Guz zdołał dopłynąć j weszli do sąsiedniego pokoju i 
do łodzi i no wyciągnęli stamtąd 18-letnią 

rozpaczliwej walce I córkę Anielę i l3-l«tniego pa-
i stuszka-sierotę. Nić zwracając 
| uwagi na biadania o litość, za-

ł-rir.fłs/ek (IUZ. lat * . fry-igo za nogi i wrzucił do Wisły. 
,'itr , za*odu. zamieszkały j 
il'7V ul. Nnv-otnićjskiei «r. 15.) 
-ostał, ur/ed Miku dniami sto-; oprawców, ahv darowali mu 
• ,nanvm wdowcem. ?dvż żona 

sko. 

wdrapał sie na siedzenie, wzy­
wając przeraźliwym głosem 
pomocy. 

Widząc, ie go cbca ponownie 
wrzucić do wodv zrozpaczony 
Guz chwycił wpół swa przygo­
dna znajoma i oświadczył: " 

— Teraz 
możecie mnie utopić, 

ale razem z nią I 
Przerażona kobieta narobiła 

piekielnego wrzasku, wobec 
cze<*ó zbrodniarze zaprzestali 
szamotania sie i ooołynell z no^ 
wrotem do łazienki. 

Qdv łódź dobiła do brnecu. 
wvstraszonv. a iednocześnie I 
uradowany Ouz. 

wyskoczył z lodzi 
i uciekł. 

rzucili im na szyję postronki I 
czas jakiś tarzali po podłodze. 

Anieli wystąpiły oczy z or­
bit, chłopcu popłynęła krew u-
stami. 

GŁUPIE POTWORY 
ZDRADZAJĄ SIĘ. 

Widząc, że ofiary leżą nie­
ruchome, bandyci, widocznie 
dla zatarcia śladów zbrodni, 
rzucili na łóżko Rzepkową. jej 
córkę Anielę i pastuszka. Na­
stępnie poleli pościel benzyna 
I podpalili. 

Sąsiedzi spostrzegli ogień w 
(domostwie 1 w wiosce. 
j Wszczęli alarm, co słysząc. 
I bandyci zbiegi i. 
' Ratunek przybył jeszcze w 
i porę. Płomienie ugaszono i 

Pro drodze spotkał pojicjan-l wyciągnięto z pościeli trzy ży­
ta, z którym wrócił do łazienki.! ^ c pochodnie. 
lecz nie zastawszy nikouo.,' NIE DODUS1LI 
zgłosił sie do komisariatu v.o-l Bandyci okazali się kiepski 
dnego. 

Zmoczony do suchej nitki I 
zziębnięty opowiedział prze­
bić u niedoszłej zbrodni. 

Dochodzenie przeprowadzo­
ne przez przodownika Musiała 
ustaliło, że jednym 

z przestępców 
jest 24-lerni Stefan Przedzak. 
ktiire.ro aresztowano w mie­
szkaniu rodziców przy ul. Ry­
bak! nr. 6. 

Podczas konfrontacji Guz 
poznafw Przedzaktt uczestni­
ka przejażdżki. 

Aresztowanego, no sporzą­
dzeniu protnkułn, odprowadzo­
no do s<Hzie7n śledczego VI 
okręgu. 

Pogotowie faszystów ?"rjsr'/kańskich 
W obozie Kii-Klux-Klan 

pod Nowym Jorkiem 

mi oprawcami, gdyż ofiary 
icli, jakkolwiek strasznie zma­
sakrowane i poparzone żyły. 

Stan Rzeokowej Jest bezna­
dziejny. Ma połamane żebra, 
zgniecioną wątrooę i poparzo­
ny tułów. Na Anieli znać śla­
dy diwzenia — oczy wysadzo­
ne. Pastuszek czuje się sto­
sunkowo najlepiej. 

Wszyscy troje zostali prze­
wiezieni, do szpitala w Grójcu. 

WYRODNA CÓRKA WPUŚCI­
ŁA BANDYTÓW, 

Na miejsce piekielne! zbrodni 
zjechali: komendant policji po-
w iam sudeckiego komisarz Ma 
ciażek i starszy wywiadowca 
1'rzedu śledczego Jan Ruszek. 

Pierw ''aslkowc śledztwo wy­
kryło wstrętne szczegójv, doty­
czące narszei c<Vki Rzeoko­
wej Rozalii. 

W czasie uaoadu bandytów 
Rozalia Rzepkówna bvła w są­
siedniej izbie i obojętnie przy­
glądała s;e masakrowaniu mat­
ki i siostry. Nie dość na tern, 
jak sie okazało, wyrodna córka 
wpuściła opryszków przez 
okno. 

CHCIELI WYMORDOWAĆ 
CALA RODZINĘ 

Na podstawio powyższych 
danych nolicia aresztowała ko­
chanka Rozalii, bandytę Walen­
tego Pacliolczaka.' iwo brata 
Józefa i Jifeefa Nowaka. 

Rozaljii rów ież została are­
sztowana i poczyniła całkowite 
zeznania. 

Walenty Pacliolczak. syn go­
spodarzu z tc.iże ws|. bvł iei ko­
chankiem Q<1 trzech lat. miał z 
nia dziecko I dażvl do zagarnię­
cia całcro srosoodarstwa droga 
zbrodni. W roku ubiegłym za­
mordował starego J?zepko. a 
teraz zamierzał. uu'!;\ ć s!e po­
zostałej rodziny. 
ROZALJA WYCIEKA SIĘ NA 
BYDIEC4 GŁUPOTĘ SWE-

GO KOCHANKA 
Inspiratorka zbrodni była Ro­

zalia. 7. keznart pastuszka wy- i 
nika. że jjrdy bandyci zapukali! 
do okna;, star;- RzcAowa zapv- : 
tała cój-ek ppiących w sasie-! 
dnim POkojti — „Kto. to puka?"! 

Na ctb Rozalia odpowiedzią-! 
'•-•':' ' ' -•" i od-.u-l 

Obrazek slelski-anle Iski 
i to na głOwneJ poczcie warszawskie} 

(tFraitmia 2 pofeytn tr Kfnficy). 
Wewnętrzna, okazała hala [wiej śpieszy ku wyjściu. 

Elównei poczn- warszawskie) do okien 
na placu Napoleona. Godzina, Niektóre panjenk 
HVś.rano. a wlec chwila nai ' ' rano, 
większego ruchu I ożywienia. 

Przy okienkach milowe ofro-
ny z utęsknieniem wzdychają­
ce do momentu, w którym sy­
te oczekiwania uzyskają audien 
cje w okienku. 

Nagle z ulicy dobiegają rado­
sne dźwięki muzyki. W oddali 
grają trąbki ułańskie, a wesołe 
tonv marsza rozlegają sie coraz 
bliżej. 

Wśród personelu biurowego 
poruszenie. 

Jakiś srebrzysty głosik dziew­
częcy woła: 

— Ułani I 
Powiewne panienki zrywają 

sie z miejsc roześmiane, a w 
ślady ich wstępują i ociężali to­
warzysze pracy biurowej. 

A tymczasem wojsko już, iuż 
przejeżdża koło gmachu pocz­
ty. Błyszcza w słońcu czerwo­
no - białe lampasy, turkoczą cho 
rąglewki. przeginają sie na sio­
dłach rytmicznie sunących ba­
chmatów dzielne żołnierzyki. 

Jakże tu w takiej chwili zała­
twiać tchnące szarzyzna szablo 
nu manipulacje biurowe? 

Wrażliwv personel noczciar-. 
ski ogarnia nastrój stosowny. 

Rzekłbvś duch H-oio^TiIczy 
ogarnia roześmiane i panienki i 
rozweselonych panów. 

Rzekłbyś cała poczta zmilita 
ryzowała sie. 

Więc w kim krew jra ży-

I Ol 
tak w ielkie rozb rgnienie. Iż 
wet pozostawiał r pieniądze 
stołach. 

Wystarczaiob;' przez oki 
ko wyciągnąć rękę. aby je 
rać garściami. 

Tylko pubitc.iiość w 
kach zachowała spokój. Pi 
iczni ludzie. W obawie ut: 
miejsca w koleice stall nie 
ruszeni. u.ścieksjąc się na 
iż widowisko tr^a tak dhwi 

Ktoś z ogonki, dając najtfet 
wyraz niezadowoleniu nuci 

— „Ułani, iiłmi. malov 
dzieci, 

Czemuż na ni ;h z poczty 
persojel tak lecf 

Pocztowe panienki] 
pocztswi flanowi' 

Czemuż nie rłbota, lecz 
fraszki wai i w- głowie 

A widowisko ciągnie się 
lej. Wreszcie nnlej więcej 
upływie kwadransa ostatnilu 
łan przejechał. 

I rozpoczął się powolny: id 
wrót personelu poeztowegoldo 
pracy. 

Promień siońia rozpraszjfa 
cy midp biurową zgasł. 

Poczta odmiiii aryzowaJa łię, 
« ogonki ppblici ności odetctlnę r 

lv radośnie.... * 
Pocztowe pariefkl. 

poczciarfcy oano%1| 
Czemuż to lic biuro, 

fraszki wa|i w głowiej 

Kobiety-złodzłelkl 
Dzieci—hlsteryczkl—psychapatHI-i-albo, 

poprostu, zakochane.. 
ła - „Spij siatka 
T.ch; zŁsńwke NV okni.. " ' 

Aresztowana Roz:Uk nie 
zdradza.żalu, tylko złorzeczy 
kochankowi, za to. że ia tak 
„urządził". i 

Kto w 8.ifci* łłtt zdradza 
swej żony 

Paralityk, tabelyk f cierpiący na uwlad starczy 

Potężna organizacja Ku-KIu-
se-Klanu w Ameryce, dająca 
się porównać tylko z faszyz­
mem włoskim, poczęła w 
ostatnich czasach wzrastać do 
rozmiarów zgolą nieprawdopo­
dobnych. 

Wzdłuż i wszerz całych Sta­
nów Ameryki północnej, odby­
wają się ciągle zbiórki i próbne 
mobilizacje członków tego ta­
jemniczego związku. 

Ku-KluK-Klan pracuje w 
"itoajwiększej konspiracji. 
,złonk6w swoich i mężów za-
fania posfeda w każdym mie­
cie, w każdej osadzie i fermie. 

ZanTast fetir e 
Niezmiernie humorystyczny 

epilog „dramatu"' miłosnego ro 
zegnał się przed kilku dniami w 
Ameryce, w mieście pro­
testanckim Belfast. 

Oto młodziutka (a jakże na­
iwna!) pani S., po wielu pró­
bach i gorzkich doświadcze­
niach, doszła do przekonania, 
żc 

maż Ja— zdradza. 
Zrozpaczona mężatka udała 

i sie do pastora swojej parafii i 
nic z tradycją — późną nocą! oświadczyła, że jeżeli nie tvy-
na rozległych polach oddało- i ff'osi kazania przeciwko Wia-

Ostatnta zbiórka w Stanie 
New Jork była imponującą 
rewią organizacji „białych 
płaszczów". 

Rewja odbyła się ^- zgo3-

uej. zacisznej fe-TJły. 
Przybyło zgórą 12.(M0 człon 

ków, przyodzianych w białe 
habity z !;aorura*ii. Po ukoń­
czonej rewjl odbyła się uro-
raysiość przyięcia dwóch ty­
sięcy kandydatów, których na­
tychmiast zaprzysiężono we­
dług specjalnego ceremoniału. 

rołomstwi! męża — ona popeł­
ni samobójstwo. 

Najbliższej niedzieli rzeczy­
wiście pastor wygłosił śliczne 
kazanie, a na samym koń :u do­
dał, że wśród obecnycłi znaj­
duje się pewien mąż, który... 
zdradza żonę. 

Nie chce on wymienić jego 
nazwiska, bo I tak widzi 

, a 97 gwinei 
oburzenie wszystkich obec­

nych. 
ale grzesznik powinien sie ka­
jać i na dowód sknichy i poku­
ty wrzucić do skarbonki ko­
ścielnej złotą gwinee, którą o-
-trzymają biedni w parafji. 

Po nabożeństwie odbyła się 
kolekta, a-gdy pastor w obec­
ności komitetu fundacji para­
fialnej otworzył puszkę i za­
czął "liczyć pieniądze, znalazł 
ku swemu zdziwieniu 

aż 97 złotych gwinei. 
Jako dowód skruchy 97 nie-
\vierny|ch mężów... 

Okazało się więc "że prawie 
wszyscy obecni na nabożeń­
stwie mężowie, prócz kilku 

paralityków, tabetyków 
i cierpiących podobno na u-
wiąd starczy- zdradzali swoje 
żony. 1 

Wśród kobiet-prz3St?p;zyń 
najwięcej Jest złodziejek. Spra­
wie tej poświęcił pewien profe­
sor niemiecki obszerne dzieło, 
w którym dochodzi do bardzo 
ciekawych wniosków. 

Ustalił on kilka typów kobiet 
złodziejek. 

Naprzykład: 
dziewczynka czteroletnia 

kradła, co jej wpadło pod rę­
kę: naparstki, nożyczki, doku­
menty, drobiazgi — i wszyst­
ko tó 

darła, tłukła I niszczyła. 
To przykład niszczyciel­

skiego popędu dzieckai 
, Dziewięcioletnia 
kradła stale drobne pieniądze 
i przejadała je na łakocie. 

Trzynastoletnia 
przy pomocy narzędzi tapi-
cerskich włamywała się do 
sklepików z niezwykła zręcz­
nością „fachowca". Inna, 

sledin nastoletnia, 
w towarzystwie bandy chłop­
ców odbywała- najzuchwalsze, 
W V " - w v złodziejskie oo stry­
chach, przyczem dla wygody 
przebierała — się za chłopa­
ka. 

Kobietom o przewrotnych 
Instynktach płciowych kra­
dzież dostarcza 

ła-
Jpo 

I. 

rozfcosray* h emocyi. 
Pewna ośrr nastoletnia 

rzędnfezka po< Iztowa kraiiła 
paczki, wysyłafe przez Zap­
chanych. 

Paczki te 4iąza|a kotko­
wymi wstsfzecz lamfii nt 
szt>he Hfzechó*«yWała 
likwje. Ody kfadzleż sie 
dała. 

popełniła sbmoh(ilstwo.| 
1-iczne kradz eźe, | popenjia-

ne przez kobii ty w] skf 
są też najczęściej -4- objtf 

mi chorobliwvr u". Naprz; 
68-letni dan^a. 

znana z dobroć ynności. 
je kapelusze dla sierot z 
du. i równocześnie kradnie 
tym sklepie paiisolkę, ' 

Specjalną kątegorję 
wią kradzieże 

z miłości 
wśród kobiet, które 

dla kochanka, 
Zarówno prcstodi 

śniaczka, jak 1 wyki 
stokratka. sz 
i kokotka — 
pewnych warurj 

ZKwaicIĆ kodeksj kar 
WłęceJ może - cd lek 

czy prokuratora porhódz 
na to wszystko i 

dobra szkoła. 

ińatniDii 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

StoMWKOW warszawsl, La, 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCTATKO rOwTESO 
Dwaj pntyfłdwl*, ktfilaa Re» I w h n J»-

R^C» tkieisi. rsfysieli kriyk, • ,w cfcł»B* potea 
Bjrztu w okni* tftTt kołriee^, «T*«TwfcMią tp«». 
n o , K»o0. Tw«fc U t*da*b toikn*U w ttj u n e j 
wkurdiit P«raa«kł»»»'» • • mtefr80. U"1 H*» 

kobiłls, wołając* o pornos, B« tóy i»-
niiuta "V dwie godttny pótóM ujndł *ą " • » 
tw»n w Md*. N«rtąpne«o dnl» Ros* otrrfouw. 
»T re«k« wryuóa ie Lwowa. of«*cil Wanawf, 
» Jtnj prow.diąc wyimd omtknął «i« aa Clłrną 
Vim< • Loar.* 1 iaimc i ą t t n Po«rą*. • U-
jemniery >po>ab piitpadł. RoW » AodM • • 
Lwowa t^iko diickt pomocj rfyaa«<o wataktfwa 
»wwffcaAiW*«o. KryKto& Orfia. *w*ł» p«w»»-
kwni oin»łeztcm*tP prarJactcU, idołatf ocuii wte-
ńoot dokumenty prxed rtodiiejaml, Wa '.wawia 
aa p>«ft!!»4K« w parku StrfMu^1 apołfcaj Ran 
urr^zą kobietę^. 

Sakcki uśmiechnął sie... 
— Nie tak mzwyczajna. jak sł* to malm nm-

j aawac ie zimne, lodowate ręce sa nam na PO-
i licji już znane. Ze żelazna ręka umieszczona na 
: kiiu robi przy odpowiednim nastroju to niesamo 
i wite v rażenie, którego tak zląkł sie nasz bo-
! ićiźliw v dorożkarz... 
; — Więc pan stanowczo wyklucza tu „astral-
ne" sity. o których nam opowiadał o. Wit Ron-

I tv ński... 
j — Najzupełniej, z-ytaszcza po przygodzie, 
[która para spotkała w pociągu. Ktoś tu prise-
' ciw wam prowadzi diabelnie zręczna gre. której 
, celem iest obezwładnienie was z jedne! strony 
! a z drugiej wpojenie w was przekonania, że zJa< 
! wisko w Alejach Ujazdowskich . było 
' duchów — z drugiej sjrony. 

sprawa,,) 

wa „szajka s> piegowska". 
Ałe nie wielka to bvla pociecha dla Roszą, że 

Oryl i Snlecki tak dbali o ścisłość wywodów. 
Faktów to bynajmniej leszcze nie rozjaśniało 
i .b'i-/i:łTv.; nii. przywracało zdrowia... 

RozstriY. szv sie z Saleckim Rosz udał sietrfe 
chotą do sv ego mieszkania... preemyltwttiac 
po drodze wsz\.-»tkie argumenty za I | r ieeiw 
„astrfchiości'- tajemnic, których on i Jerfruree-

, stali już być świadkami a stall sie ofiarami. 
Znaczył sie wreszcie I zapramał wyrwania 

i sic z koh>ka tych myśl! I nastrojów... 
i Przyszła mu na pamięć piękna oani Alfna... 

Kto wie 
otwarta 

Nic/ego jednak nanacafnic udowodnić tym j Czy wypadało? Poznał ja wczoraj. Dzll « -
i nij7.ranvT„ nie możecie, bo vs/.v>tko mtee bvć no razeniBrzyjechal! do Warszawy**; 
! także ?Hcgiem okoliczności, a w oczaCT wiek- żyła?... !; 
Fzej części ludzi ujść za działania sił nadprzyro­
dzonych. Brak zatem podstaw prawnych do wy 
stąpienia przeciw tym ludziom... 

— Jaktj? — i.a-.vbłał Rosz - - al próba ttkra 
dzepfa dor-umeatóy., czyż nie jesf, wystarcza­
jącym dowodem, że to sprawki szpiegowskie... 

- Kapitanie, sąd ten jest przedwczesny I nic 
zapełnię ścisły. Dokumenty kradną niettflfco 
szplegowie. Ale gdyby nawet sprawcami zasa­
dzek na pana byli szniegowie to jeszcze nie 
można twierdzić z absolutna pewmoścla. że oni 
.1 czarna dama pozostają z sobą w związku ko­
niecznym. 

Kasz spojrzał na Seleckiego i przypomniały 
mu sie spokojne wywody Orvla i te zwłaszcza, 
że Oryl mówiąc o szatce ml razu nie użył ato-

łnż wi-

Czy nie za prędko?-* 
Zav^^d«łiie ffr^f^ba. 
JediiSk cBeC zoB¥W«nl nrocaeJ towarzysz­

ki podróży silniejsza bvła od wstydu. 
Sam nłe wiedział, jak ste to sWo. że zawró­

cił i wkrótce znalazł sie na Królewskiej. Tam 
mieszkała rani Alina. . 

Jeszcze przed .wejściem do kamienicy raz 
ste zawahał. Ale wszelkie skrupuły o«*etm*ła 
siła... wyższa. Pewny bvł zresztą dobrego P I W 
jęcia. Miał o ezem opowiadać. Nie wątpił, że 
przygoda Jerzego zaciekawi piękna kobietę. 

Niestety. Nie mnfl szczęścia. 
Nit zastał pani iiRny. 
Lokaj, który nut drzwi otwórz*!.' oznajmił 

aiDćzyatym azooen. że pani okunaiu> halsie. 

bo wyjechała do swej willi do 
Roszą tak ta odpowiedź z; 

pomniał v ręczyć karu lokajo' 
że zrobił fo rozmyślnie, by mie 
do powtórnej wizyty. 

Wrócił do domu. Odczuwała silne 
Trzy już noce z rzędu i trzy dworze! 
żem naoiecln nerwowem. | 

'Następowało odprężenie sił 
Wycj^ttał śle na szeslongu 

książkę, by myśli oderwać od zi 
trzył sie kiedy zasnął. Ody obudi 
Czuł jednak taką omdlałość w 
ciele, że ccpredzel położył sie 

Nazajutrz wypoczęty i lep: 
*e biura. 

f Pr.-edtem zatelefonował d 
samtąd odpowiedziano mu. że stan zdrowia 
gsego nie polepszył się. Chory [jeszcze nie: od 
zyskał przytomności. i : \ 

*• w biurze płynęły Roszowi godziny monoti 
nie. Sprawy, które otrzymał qp załatwji 
były zwykłymi Jtawałkami" urzędowymi. 

Już myślał, żc cały dzień f orzpidzie 
szczejtólnlejszych wydarzeń i -r- col to z 
przyzwyczajenie do nrsygód -4narzekał 
sobą na nudy. Koledzy pomacali mju w 
Miałby im wprawdzie Rosz wifele vcieką 
rzeczy do opowle4*enia, ale tmymat jer 
wodzy ? słowem iednem nie naobmkuał na 
swych przygodach w podróży floJLwowa. 

«łd 

szpitala. 

(D C. tk, 

http://ktiire.ro


Sensacyjny proces w Białymstoku 
pieciw 45 Białorusinom osKarionym e lamach stanu 

i pospolite ibrodnie. 
W* poniedz ia łek , dnia 14 b 

m. na w o k a n d z i e Sqdu Okrę­
g o w e g o w Białymstoku znaj­
dz i e siq głośna sprawa 45 os-

' k a f i o n y c ł j o *.|o, ze w pierw­
sze j p o l o w i e 1922 r: wzięli u-
dzial w spfaku mającym na c|e-
lu w y w o ł a n i e powstania ;'.broj-
n r p o p r z e c i w k o P o l s c e przy po­
m o c y Litwy K o w i e ń s k i e j , Nie­
miec i Rosji, które dostarczał} 
organizacji p ieniądze , broń, a-
rnunicjr, literaturę, truciznę, fał­
s z y w e dokumenty i t. p., a 
tekje 1 Ofekarżonvcb o p o p e l m e -
• z e r e g u napadów, bandyckich . 
Najgłośniejsze z nic'i zorgani­
z o w a n e przez bandę Skonio-
roch i atamana Czorta, na dom 
g a j o w e g o Olkie wicza , na mie­
s z k a ń c ó w wsi Biała, r.a poste­
runek policji w -/Kleszczelach, 

, p o d p a l e n i e s k ł a d ó w .drzewa nc< 
łiriji CzTerncf ia- Hajnówna i 

,t. d. 
P r o c e s w y w o ł a ł n i ezwyk le 

za interesowanie to tez „Dzien­
nik" zmobi l i zował wsze lk ie środ­
ki aby dać sprawozdanie jak-
najdojtładniejsze z rozprawy. 
W z w i ą z k u z p r o c e s e m zjechali 

do Bia łegostoku obrońcy o-
skarzonyyh. Z. pośród adwo­
katów tutejs7ycli podjął sic o-
brony adw. p. Bronisław Gru­
szkiewicz z wyboru i z urzędu 
i m e c : p.p. RÓŻUTIMM. Peinhard, 
Cellariue i Sławiński . P o z a t r m 
obrony z wyboru podjęli sie 
adwokac i : Stelan Mickiewicz i 
T a d e u s z Wróblewski (z Wil­
na) i A l e k s a n d e r Babiański (ź 
U ' f r i i a w ) 1 . 

W^tep ograniczony dla szer­
szej publiczności i o d b y w a ć się 
będzie tylko ?a biletami. 

W numerach „Dziennika" 
od jutrzejszego p o c z ą w s z y za 
mieśc imy bliższe s z c z e g ó ł y tej 
w y s o c e interesującej sprawy. 
Ma ona znaczenie p ierwszo­
rzędne znaczen ie g^yr dema­
skuje w s p o s ó b oczywis ty kre­
cią robotę w r o / . c h n..m państw 
ośc i ennych , a naciewszystko 
Litwy. D o w i e m y się l a k u źród­
ła i pods tawy ma ruch biało­
ruski narodowy, p o d s y c a n y 
przez w r o g ó w p a ń s t w o w o ś c i 
polskiej za p - e m s c z c z M o s k w y 
Kowna i Berlina 

Strejk robotników przemysłu 
włóknistego. 

Wczeraj o godr. 3 ppoł. stanęły wszystKie fabryHi. 
W e czwartek dn. 10 b. m. 

w związku fabrykantów Wiel­
k iego Przemys łu Bia łos tockiego 
o d b y ł o zebranie d e l e g a t ó w 
mie j scowych z w i ą z k ó w fabry­
kantów, na którem raz jeszcze 
rozważano sprawę p o d w y ż e k 
płac robotników przemysłu włó­
knistego. 

Na pos iedzeniu t y ł o b e c n y 
i zagaił, konferencję p . insp. 
pracy Butwi łowicz , zaznacza­
jąc na wstępie , i ż otrzymał 
d o z a k o m u n i k o w o n i a pp . fa­
brykantom oświadczen ie zw. 

, ">»• „Praca", iż w" razie od-
• rzucenia postulatów robotni­

czych w piątek dn. II b.tn. o 
5 g. 2. ppol . wybuchnie strajk. 

P o dłuższej dyskusji u c h w a l o n o 
rezo lucje ' treśc i następującej : 

„Zebranie fabrykantów znaj­
duje, że stan w jakim się znaj-

• duje białostocki przemys ł w ł ó ­
knisty, w n iczem się nie zmif . 
nił na lepsze , jednakże przyj­
mując .pod u w a g ę c iężkie wa-
runki w jakich się znajdują ro-

•botnicy, pos tanawia w s z c z ą ć 

rokowania w sprawie p o d w y ż ­
ki płac z tym jednakże warunJ 
kiem że robotnicy powstrzyma­
ją s ię od wys tąp ień w pojedyn­
czych fabrykach • pertrakto­
wać będą ze u s z y s t k i e m i fa­
brykantami -łącznie. 

Rezolucja p o w w s i a została 
doręczona p, inspektorowi p r j -
cy dla z a k o m u n i k o w a n i a jej 
treści z w i ą z k o m robotniczym. 

^ w i ą z k i robotmcz* po za­
znajomieniu się /. treścią rezo­
lucji ucnwal i 'v PIC rr.ekaj^c na 
pertraktacje przystąpić nie­
z w ł o c z n i e do .strejku. 

Wczoraj o g. 3 ppoł . pwizd-
ki syren fabrycznych z w i a s t o ­
wały strejk w e wszys tk ich fa­
brykach b ia łos tock .ch . 

W zrozumienie p c w i g i sytu-

Ś. O. Józe f Karpowicz . I Obwieszczenie. 
W dniu 6 b. m. po krótkiej 

chorobie , zmarł zas łużony dzia­
łacz na polu bankowośc i pol­
skiej ś. p. Józef Karpowicz . 

Z m a r ł y był ostatnio cz łon­
k iem zarządu Banku Małopol ­
skiego, oraz p ias tował stano­
wisko dyrektora oddziału te­
goż B a n k u w W a r s z a w i e . Po­
nadto ś. p. Józef Karpowicz był 
prezesem i cz łonkiem rad i za­
rządów wielu spółek akcyjnych 
i s towarzyszeń . T o w a r z y s t w a 
te pow s t aw a ły przeważnie za 
jego inicjatywę, pooarta nie­
z łomną enerfrją i wiarą w do­
bro sprawy. 

P r z e d w c z e s n ą śmierć przer­
wała pasno życia ś. p. Józefa 
Karpowicza , wyrywając go z 
pośród pracy na wielu p laców­
kach po l sk iego przemysłu i ban­
k o w o ś c i , pozostawiając szr:>ery 
i g łęboki żal wśród k o l e g ó w i 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w , . 

Ś. p . Józef Karpowicz był to 
umysł wybitny, ruchliwy, w 
projektach s w y c h aiedający d« -
leko naprzód, cz łowiek , pracu­
jący nie dla rozgłosu, ale dla 
Polski, nte robiący karjery a 
w y n o s z o n y na coraz w y ż s z e 
s tanowiska li tylko dzięki zale­
tom s w e g o umysłu i nieskazi­
te lnego charakteru. 

Z BialyrrTstokiem Wiele łączy­
ło ś. Pi- Karpowicza . W s w o i m 
czasie (przyczynił się on wybit­
ni.e do budzenia ducha narodo­
w e g o życia kulturalnego i «po-
łerznegp w m o m e n t a c h najwięk­
szego ucisku pod zaborem ro-
s-,jskirr.. K o c h a ł też Bi- ł"s iuk 
i odwiedza ł go stale. 

Redakcja „Dzienniku" składa 
rodzinie zmar łego w szczegó l ­
ności synowi ś. p . J. Karpowi­
cza , dyr. Banku Z w i ą z k ó w Z ie ­
mian wyrazy g ł ębok iego yyspćt-
czucia. 

b i y k a 
I , 

Kronika policĵ jna 
BiałoitocKa. 

S*>1 Okręgowy w Białymstoku obwirjs*- | 
n a i«* tlo Kfj«»tru Handlowego dzia­
łu A. lGStaJy wciagnięlf naHifpującr 

i firmy; 
W dniu 29 Btycznia .923 r. 

Pod Nr. t94l._, Firrna pi^dBiąbio'' 
t l w c „CMowelti, Palt • Moryń*Łi, 
npóJVa firmowa i*' Białymwoku". — 
Pr^rJmio t - wyrób i (.przedaź (owimw 
ftuiii' ynycb. -~S!edzib«™Biaiły»tok. uli­
ca KupJp-rVa Nr. 14,-—Wspólnikami *t?: 
U Ruhi-i Oriow*ki f>r%y ul. jLirowier-
kiej Nr. 44. 1) Hirss Moru'.", ki pr«y * -
lirv Polnej \ r . 6 i 3) Mowsia Patl . 
pr.y uliry P.nUiłorKańskiej Nr. 2 w 
BiaUmsIoku 7amieei.te.i ~ Zarzuci in-
ir r r . i m i i przedsiębiorstwem apólki 
naleiy dn wE7va|k;irh wspólników. —-
Wrt:Klr. żym, c i rk i , pfrnipot^ncje- oraz 

v r n r i ' ; ! ' lobowiąiam*, mvis?ą być 
poJpipywanr p r i f i dwuih wspólni­
ków łącznic — Pokwitowania z odbioru, 
K.łresponiieiirji i w v n g p f | i poleconej, 
pifin^inĘ), przekuto w, rr ippyl^ k, ła­
dunków i poczt, telegrafów, kolei i c -
' » /n \ph . komór celnych mocą bvć 
pudpiiYwanc prze? jednego ic wapól-
nikow pod slfmplfm firmy. -Prsfdait;-
biomtwo }+*t apótka flrmowr. xtwarlf| 
dmą I* grudnia 1922 r. na c?a» nip-
ogramcioiw. 

W dniu S lutego 1923 r. 
P o d N r . 1944. — F i rma przedsiębior -

•"'w*: „ri 
A. Daim 
U r n o w i " 
fabryk) wyrobów 
dmiba- BiaJyatok. 

Prace «iot — proWij4zi*i,ift 

i)rt*niowych.j|™ $iz\ 
ulic* Staro- ra>pkj[«k*i 

ii. — t:eiyBiu.r od 1663 rHo, 
Wspólnikami «ą; 
prxv ubcy K 
jamin Ntrwadow 
Bojftraktcj Nr. *4, 
•ki~-przy uli 
4) Pijuhu- ,-.rz«-f^ł 
piffck.ej Nr. W w 

Ząd 

rr^btów HytumowydK 
•tysfi i ł toku ~ f | * p 6 l k i i 

kali. - / r 
apołki n&l 
I " wapólntkó' 
k«*w ma pruwo p 
firm* korespontle ; 
panirr v i do kun1.. 
tiy 7 nirh :ni ] 
wary /e sl.a-u 
r z c c z n \ c li i k o rn ófr 

ł) Ajiyk D # m * n - ^ 
ikiei Nr. 1'2. i | ) BeaJ 
iki—-pr*y ulictó Staro. 

) D»wiu NieilrBoo*. 
r | *dnr-«r z r | V) W- '6 i 

tadti przy ui|cy fvU, 

i p 'owa»icni<t i 
do 

Kai-'-

cIe, tu 

p?npg0 

korrsDondf.nrjp. j T*rfViki do« 
i sumy pieniężne 
u?7.f;eJów państwo vyfi­

rnu 
'i u n k \ 11 
-ównjjtfy k»j« 

- z y i n y ^ i t0-
o l p j o w \ h, pjriystani 

Ma 
poc&'. \ , 

cK, biur rk • 
iycb. — Cz ;ki 

byc pudpmywnne 
ryrbkolwiek w*pe tników pod stH nplem 
Un . ' • I WfkB 

W y k r y c i e k r a d z i e ż y . Przed 
kilku dniami pope łn iona / o s t a ­
ła kradzież w mieszkaniu W . 
Z f a d o w s k i e g o (ul. D o m b r o w -
ska 8 ; 8 0 rb. w z łoc ie i 20 rb. 
srebrnych. 

Urząd Śledc y przeprowadz i ł 
energ iczne d o c h o d z e n i e , uwień­
c z o n e p o w o d z e n i e m . Sprawca­
mi kradzieży, jak się okara ło 
byli Konstanty i M;!;olaj, Urn 
cia Ł u k a s z y ń s c y . Władys ław 
Pasir.czuk i H e n o c h Blinde.!. 

Skradzione ^tclo , srebro zo­
stało oc.'(.brar,e a Au Lieje ; o-
wędrowal i za kratki. 

8 - m i l j o n c w a k r a d z i e i yv bia­
ł y d z i e ń . W e wtorek '',1 • r.p . 
o god.-. I ppoł . przedn- t j i . ( 
do mieszkania \V . lv.;,, Jw., . , 
(ul. Ciepła 3) z łodzieje i \ <•-
rzystając z l i ieobc ności do ­
m o w n i k ó w skradli różnych rze­
czy na sumę przesz ło S :nilj. 
marek. 

F a t a l n y m d n i e m dla z ł o d z i e i 
był wtorek 8 bm. W i d o c z n i e 
i w . Stanis ław m a szczegó luq 
abominację do gwałcic ie l i s iód­
m e g o przykazania! 1 tak w sa­
m y m Bia łymstoku notują aż pa­
rę w y p a d k ó w udaremnionej w 
porę kradzieży. W ś r ó d nich zda­
rzyło się np. zt.e do mieszkanie 

Pr7rdsi-biorslwo 
iawa~t'ł dii. 16 
I-7HS '•;«-ouraniczohy. 

Ł.cji inspektorat prac , zwol&l. A , . i <-. 
wczoraj na 8 w i e c z o r e m d o ] P; A d a m c z u k a przy ul. S icn-
sali Rady Miejskiej Dosiedze-1 •"««""& 36 oob iera lo się łalku 
nie przedstawicie l , fabrykantów j m l s t r z . o w kunsztu z .odz ie j s lyego . 

' 1 ; ' 1 ' - 1 yv i robotn ików tiia 
nia strejku. w drod 
n y c h ustępstw 

rodzę wzujem-

W f a c z d r t a n e c z n y . Z a r z ą d Z w i ą z k u oficerów rezerwy 
Rzeczpospol ire j Polskiej Ko ła Białostockiemu z r t ; j i . izował 
w i e c z ó r taneczny , który odbędz ie się dziś w dmu 1 l maja br. 
W sali „Ognisko". P o c z ą t e k o godz . 10 w u c i . 

j e s t i pozostaje zawsze 

ntijiepsi^ markę 

» L k w i d o w f - ' w t r a k c i e jednak z d o b y w c z y c h 
z a b i e g ó w zostali sp łoszeni i mu­
sieli c o rychłej pp n iechać s w e ­
go przeds ięwz ięc ia , Łjorijc za 
pas nogi. , 

R ó w n i e ż w mieszkaniu pana 
Bir;ibai;ma przy ul. M a z o w i e c ­
kiej nie p o s z c z ę ś c i ł o s ię pocz ­
c i w y m d u s z o m , któro przy p o ­
m o c y p o d r o b i o n e g o klucza zdo­
łały jusz nawet wtargnąć do 

i lii 
im 

wnętrza. K i e d y atoli przestąpili 
próg b e z l u d n e g o d o m o s t w a , 
wda ł się w sprawę zgoła o tp 
nieproszony kundel pospol i ty , 
s w o i m psim ordynarnym objt-
iczajem w ę s z ą c y w s z ę d z i e z ło ­
dzieja. W y t r o p i w s z y o b e c n o ś ć 
w ł a m y w a c z y , wierny Bryś—acz 
w sąs iedztwie na służbie p o z o ­
stający narobił takiej piekiel­
nej wrzawy, iv rozdzierał nią 
poprosti: uszy. Obdarzeni snąć 
przeczulor.cmi nerwami z łodz ie ­
je w puplochu hcz łupu opuś -
• ,b tergn pracy. 

Z a n i e l o j a l n o ś ć w o b e c prze-
p'Sow prawnych pociągnięci zo -

| sta!; c'.o odpowiedz ia lnośc i : 
' H Szcr.i szewski (Kupiecka 

l"l. Ows ie j Einhorn ( Kupiecka 
7), L r i z e r M a n d e l b a u m ( K u p i e c ­
ka 3) lsak Mandebrot (L ipowa 
14), 1. Ri ib inowicz ( K u p i e c k a 
15), B-cia Lifszyc ( K u p i e c k a 11) 
Chackel W a s i l k o w s k i ( G r o c h o ­
w a I) i Rachie l Z a k h e j m (Li­
p o w a 14) 

D o p r o t o k u l u trafiła A n n a 
Bacicz zam. na A n t o n i u k u ni . 
46 za pobic ie Janiny Os trow­
skiej. 

Z e . k ł a d ó w P. A . K. ,P. D . 
d o k o n a n o w dn. 10 b , mJ kra-
driaży s łoniny wnrtosci 2610000 
mk. D o c h o d z e n i e ustali ło, i£, 
sprawcami kradzieży byli Szrnul 
Zimmernipn i Chackie l Siderer 
którzy, pracują w tych skła­
dach . C z ę ś ć s łon iny odebrano . 
Z i m m e r m a n i Siderer zbiegli . 

W d r . karn i p . W i o a w e r a 
(Polsk . U d z . ) pr2y ul. W a r s z a w ­
skiej 61 nieznani; s p r a w c y d o ­
konali kradzieży 300 e g z e m p l a ­
rzy podręcznika chemji , który 
ś w i e ż o w y s z e d ł z pod pjasy . 
S z k o d y w y n o s z ą przesz ło 7 milj. 
mk. 

Dr.J.WalewsKi 
Choroby tltórne, wesoryetne, 

moczoptclowe 
przmióst gabinet ul.Sici\kiewiC2» 14 

Przyjinujy 8-9 rano i 4-8 w. 

Szcz 

p»d)Tv)nycKj 
'uiAi <p 

f^ab 

pr łea '^l"ffi 
4' w m e przf i Ajs,via Damiana, [t ivrót 

c n n c z pozatt&lych wsp4 ników. 

• t y c i i i i a I92j 

p i e n i a 
p r z e c i w nos jac i tn ie p s | o w 

usKutr-c-ziiia lek. wet, 

R. KUROWIECiCI 
643 ul. N u d r i r . i n . Ni 

W a l n e z e b r a n i e S t o w a r z y s z e n i a K u p c ó w P o l s k i c h od­
będz ie się 13 Maja br. punktualnie o godz in ie 5-ej po po­
łudniu w Sali Magistratu w Białymstoku. 

P o r z ą d e k d z i e n n y : i ) Zagajenie i -wybór P r z e w o d n i ­
c z ą c e g o . 2) Wyrjćr P r e z e s a i 2 z a s t ę p c ó w . 3) W y b ó r 4 
c z ł o n k ó w zar.ządvj.-4) W y b ó r 3 c z ł o n k ó w Komisji . R e w i z y j ­
nej. 5 ) W y b ć r 5 c-rłónkow sadu p o l u b o w n y c h 6)Walr ie wnioski . 

Specja lnych zawi^do-.-iień m e w y s y ł a s ię . 
Z A R Z Ą D . 

I Zof io j t ic su. waszef]o siewco. I 
priubUla 

lobcfis^w i pode*»e>*' 
^umci^tidb 

LICYTACJA. 
D ; .a ' o ma,.i br. w l n k s i j Ekspozytury Oddzia łu „Demat" 

Fabryczna N-. 10 o godz . l\)-ej rano o d b ę d z i e się l icyta­
cja na kor.ie a i a h y p n a d c 9' i ' 6 ' a t . ^ o z w o j s k o w y 
i uprząż. Waij . irn iOO.000 ink. 

Oglądać m o ż n a codz iennie od 10 do 12 w stajni, ulica 
Fabryczna Nr. 7 644 

j Dr. S. HracowsKi; ] Dr. M. HANEL 

LYSTOK. u l.-|powa 

Speciml. od chorób wenerycznych 
, , sllómych 1 m*cioplciowych 
i {'i cmot płciowa). 
l * Prayĵ i ł ' 1 " ' ś«/ w. kobiet i dzieci 4-5 pp. 
! f ul, Sie "iki^lvirza 37. osobne wejście;. 

Dr. NEUMARK. 
h* crH Piatro(rr<i(l/.kiego Ab. HUTE-
jewokic^o szpitala we n*rrycT:npg». 
Choroby weneryczne, sKórac i 
mocio-plciowc (ft95-9l4) od 10-12 
i oJ 3;6 ppolud. ul. Kilińskiego *\ 

(ul, HJi-mifeka) w BiałymBtoku. 

Dr. Cifowiez 
Specjalność ihoroby sktftrne 
wenerycŁneJrooczopłciawe. 

Lecz. prsmieMani Bentge; 
r/yniiujf o j Ąudy.. 10 

Białystok. u|iea Li 

Dr. M. Kacnelson 
Cburoby woneryczno . sHńrac. 

Białvstoic, ul. Ki l ińskiego 8, 
telefon Nr 243. 

Przyjmuje or' s.. 9 - 1 i 4 --7. 

Dr. Leęa KryńsKi 
Spec. choroby dróg niocrowrjch, 

weneryetae i sKórae 
Oświetlenie ce iwKi i pęchi 
Przyjmujr od godziny 4-—1 i 3—?, 

Bialygtok, ultr i Lipowa Nr. 03, 

Leczenie- promieniami 
' ..Sztucznego Słońca** 
7 najnowszego aparatu „ S O I - L U A 

stosowane j»-et w gabiner.ir. 
D - r a G A W Z E 

spec chorób u s i u, gardła > nosa, 
Sienkiewicza 12, o godz. >Q '2 i 4-7. 

SPRZEDAM "i 

3 SAMOCHODY 
2 omnibcjy 1 ciężarowy Horsoją-
c* na linji BiatystoB - Zabłudów. 
O g l ą d a ć , c o d i . P » W o w » 10, S. R, 

5 „karpaty" 
Pierwsza Wytwórnia 

Bryndzy i ^erów 
w N6w3rm Sączii 
p o s z u k i y e zdolnego zastępcy 

KIM JESTE& KIM BYC MOŻESZ> 
— Swój charakter, zalety, wady. zdol­
ności, sWonności i ptzeznaczenie jak 
również zainteieso^wanej oaoby. Priy-
ślijcie swój charakter piarna lub zain­
teresowane j o«oby.z«komuńik»jcieimic, 
rok i miesiąc urodzin i ile o iób naj­
bliższej rodziny; na tych danych otrzy-
jrnacie od uczonego payrhografo.oga 
SzyllejT Szkolnika (autora prac nauko­
wych) listem polcconymnaukoWą.azCie-
eółową analizę, charakteru, określenie 
Ważniejszych zdarzeń iyc iowyth . Od­
powiedz na eiCzerze zadane pylania: 
cejnne ^wskazówki i rady, jak również 
hoioskop, ułożony przez słynne mr-
djum Mejle Evjgny (Miss Chasse). Do 
tego jaszcze najnowązy utwói Ch. Szyl-
lera-Szkolnika, niewielka lecz treścią 
bogata książeczka „Tajemnica powo­
dzenia" Rady, wskazówki, uwagi, jak 
iy&, postępow^ar, aby o sięgnąć powo­
dzenie, dobrobyt, niezależność, zado­
wolenie i zwycięsko przeciwstawić l ic 
losowi. Praca naukowa p. Szyllera-
Szkolnika, zaszczycona mnóstwem o-
dezw i pod^i(jko1ya& w z*Bzczytnych 
pismach krajowych i zagranicznych. 
„ŚWIAT" z dnia 25 sierpnia z. r, Med-
jurn okre«ła?o charaktery, zdolności, 
imiona nazwiska obecnych.—Odpowia­
dało na różne pytania myślowe. Wśród 
widzów znajdował atc i redaktor pis­
ma naszego p Stefan KrEjrwoflzew|k> 
który napisał własnoręcznie kredą na 
podaoe] mu labl|c£Kce n&zwiflpo pew­
nej osoby, medjum z zawiązanymi o-
czyma, nic nie widKUC-. napiftało na 
di 

Potrzebne jest panna 
znająca buchalterje lub ra ihun-
k o w o s ć , Wafsfeawska 50 fWy-
dział gospodarczy Korrfcndy 
Okr. Policji Pifcstw. ji 636 

lekarskiego i prasL- rozpoczął p | Szyl-
ler-Szkolnik *we dośwtBdczpnia—ptfzbu-
di i ł ogromny podziw swoim 8e|nsem. 
Jako sprawozdawca obowiązaly je­
stem wyrazić prawdziwe i zasłużone 
uznanie dla czysto naukowych: doa-
wiadczeń p. Szyllera. NajsknlpuUt-
niejsza ob«erwac]aJ i ścisła k o i troi a, 
przeprowadzona przez znajdujące sie> 
towarzystwo wydala wyniki niesi mier­
nie przychylne dJal p, Szyllera. Med-
jum w zdumiewający aposób od ?*dy-
waJo imiona i nazwiska obe^ nych, 
jak również 4°Wafnie opisywał > syl­
wetki osób poszukiwanych t m dują­
cych sic. dWłejko poza granicami krkju 
„Stwierdzamy, że eanfe wypadł mpo-
nującb". 

Anmhzę wyayła »i$ po otrzj m. JO 
tysięcy mk. Jftżeli wziąć pod ł^wagę 
że wykonanie ana isy w u maga jićilku 
godzin poważnej, umysłowej ; trucy, 
koszty ogłoszeń, p icztowe i l. | i wy­
żej oznaczona i a m i nie może ryda­
wać się zbyt wy soi ą. Szyiler-Sfe olnik 
ze słynneia m e d u m Melle E rigny 
(Miss Chasse) prs>jnioje engagei lienta 
do teatrów stolicy i prowincji również 
zaproszenia na t rywatne wieiizory 
mistyczno-mccfjumi :zne. Na zesrania 
naukowe i konce r t ' dobroczynnJ bffe-
interesownie. Dla biadań oaobttty%h 
przyjmuje od g. 12—7. pp. Nalzwy-
tzaj ciekawej treści .książka „KJtaJog 
Iluatrowany" darmf, Na wyeyflaj do­
łączyć znaczek pocztowy. AdresF^sy-
chOgiaf, S»yller-Skl:©lmk, Wa«z$|wa— 
Wydawnictwo „Św t" Piękna 2 1 lei. 
506-09. i ' I 639 

_ i 
Ogłoszenia drobne. 
r O S Z U I l U l f ekspedytor. l | b i „ -
k»«enta. ZgłęszeniiT do Adm. .,D|ipn-
nik , BialoRtockiegd pod .. 1 ^ $4 P; 

Maszynistł* a »;i, 
t . ł c rn i em bitgle płBJą" n« m» 
Rotzukuje po»«dy. : Olertv d»^. 
„DzirnBika" pod „W • K . _ _ ' 

PoszuKujęCstb 
mi. l rT. • - biegły Ą rachiuikowoid i 

O/rrty do Ired. 
h24 

długoletnią praktyki. 
Dzień. Biał* pod fagfc?1.'*.'.?.--

p , otrzymai len 
zgubione 

a b a i 

-rugiej stronie tefze tabliczki to s» : 
tno n i i . u k o . — Ekspełytnent ten wy- i O r t f l a l f l O , m ' P ' - " 
wołał o « ó | n y podziw „PRZEGLĄD ; * . W O . W U U kto iwroc. 
ŚWIATOWY" Nr. 7 z 15 października | palio kut-zsrskie, n^we, zielonegci k, 
r. ub. „W obecności wybitniei.zych I loru. guzik, czarne, pro.ze odnie, 
przedstawicieli Wojskowości — świata ! Red. Dzień. Biat. 

„Apollo" 
• < • • 

Arcyazizio wytwórni „AAFA" v* Ber-
-. r,!tr. gfBRe obecnie ve New Jorksj. 
i hirago, Londynie, Paryiji, Artfwcrpu, 
BeriiBir i w Warszawie prłrv s-tale 

wypełnianych widowttkarh \ 

G R Z E C H 
Wielki życiowy dramat w 7 akt. z artystami wszechświit. sławy 

PAWEŁ WEGE?*ER, R. SZYNCEL, 
Marja Le jko , Jan Rieman, Frida Jlichard, ; 
Ed. Winterstein. Herman Pichav W. płedelman. 
Nad program: MARSZAŁEK FOC^ W I f t | | ^ 

^Modern""w mmmm" 1 , ^ " i l -
Ś p i e w a j ą c y i m ó w i ą c y film 
wykonany prze , na).dolnie,»t» siły 

artystyczne Newego Jorku. 

n ^ l Ć I IW"»'-ót w świecie 
ŁILŁSi Hinematografli. 

Wyd»we« i Hedmkun j c i « f \JjtjaUL 

nn yf ffl (TM s® ®e s««»e3s»«es®s»e»ess®»es®e 
IEW. MUZYKA. TANCE. 

Wielka opetetka kineroiitograficaMi yr 5 aktach. 

Zwiększona orkiestra pod batutą kapelmistrza 
W. S1ROTA z War»»awy. 

Kasa od g. 5-ej pp. Passe Partout nie ważne. 

Muzyka: kompozytora 

H, HA1LB0BT'A 
Słowa polskie: i 

W.Rapackiego 
(syna). 

""K„LłJ.i, 9M #.-« _t._ uur-

file:///JjtjaUL

